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wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 
miesięcznie 3.— zl 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 


Trzeci dzień strajku w Łodzi. 


Łódź. (PAT.) W trzęcim dniu strajku powszech- 
nego w Łodzi stan rzeczy zmienił się o tyle, że pra- 
cownicy Kasy Chorych podięli normalną pracę zarów- 
no w centrali, jak i w oddziałach oraz w lecznicach. 
W intsytuciach miejskich strajk trwa w dalszym cią- 
gu. Natomiast wydział kanalizacyjny i wodociągowy 
oficjalnie komunikuje, że biura wydziału, magazyny 
oraz personel techniczny i biurowy pracuje bez przer- 
wy. Ponadto wydział ten komunikuje, że robotnicy 
stawili się w dniu 15 października do pracy, jednakże 
pod wpływem teroru około południa pracę porzucili. 
W dniu 16 b. m. powróciło 462 robotników i roboty ma 


odcinkach zostały częściowo wznowione, natomiast 
17-g0 powróciło do pracy około 1.700 robotników, sta- 
nowiących około 95 procent zatrudnionych. Tem- 
samem więc roboty zostały podjęte normalnie na 
wszystkich odcinkach budowy kanalizacji. Komunikat 
ten został rozesłany do prasy. | l 
W przemyśle sytuacja strajkowa niezmieniona. 
Gazownia, elektrownia wraz z tramwajamj odbyły ra- 
no zebranie pracowników, na którem większością za- 
ledwie 6 głosów uchwalono strajkować w dalszym 
ciągu. W Piotrkowie huty szklane  podięły pracę. 
Elektrownia i gazownia nadal są czynne normalnie. 


Oficer starej armii — czy prezydent republiki? 


Berlin. (Tel. wł.) W Hanowerze dokonano 
uroczystego poświęcenia szkoły kawaleryjskiej. 
W zastępstwie prezydenta Hindenburga, który na 
uroczystość nie mógł przybyć, odczytał jego mowę 
gen. Heye. Prezydent Hindenburg wskazał na to, 
jak wielką wagę przywiązują do rozwoju kawalerii, 
której zadania obecnie znacznie zostały rozsze- 
rzone. Oficerowei muszą być nietylko wzorem dla 
żołnierzy, ale także świadomymi celu kierownikami 
w obliczu nieprzyjaciela. Dlatego muszą oni kształ- 
cić nietylko ciało, lecz także ducha i charakter, aby 


mogli prowadzić swych żołnierzy do poświęcenia 
swych żołnierzy do poświęcenia życia i do zwycię- 
stwa. Te zasady, pisze prezydent Hindenburg, wy- 
głaszam jako oficer starej armji, której sławne tra- 
dycje musicie kontynuować, jako wasz obecny na- 
czelny wódz. Nowa szkoła kawaleryjska powinna 
być hodowczynią cnót wojskowych, a żyć w niej 
powinien duch Seydlitza, Bliichera, Schlieffena. 
Wówczas wyjdą z niej ludzie, których praca przy- 
niesie ojczyźnie błogosławieństwo. 


(Bardziej wojowniczej i militarystycznej mowy ` 


nie wygłaszał nawet b. cesarz Wilhelm Il. — Red.) 


Litwa przygotowuje się do konferencji polsko-litewskiej. 


Berlin. (PAT.) „Frankfurter Zeitung* donosi z 


Kowna, że w litewskiem ministerstwie spraw zagra- 


nicznych czynione są przygotowania do konferencji 
polsko-litewskiej, która ma się zebrać w Królewcu dnia 
3 listopada. W naradach nad tą sprawą biorą udział 
przybyli do Kowna posłowie litewscy w Berlinie i 
Moskwie. Skład delegacji na wspomnianą konferencję 
ma być taki sam, jak na poprzedniej. Ten sam dzien- 


nik donosi, że Woldemaras oświadczył przed kilku 
dniami, iż Litwa nie zejdzie ze swego stanowiska w 
sprawie wileńskiej. 

Berlin. (PAT) „Frankfurter Zeitung“ donosi, 
że Woldemaras oświadczył przed kilku dniami, że 
rząd litewski skłonny jest zgodzić się na kompromis, 
jednak zależy od zachowania się Polski, czy kompromis 
będzie możliwy do osiągnięcia. 


Wilno. (PAT.) We wtorek wieczorem wylądo- 
wał przymusowo w  głuchej okolicy niedaleko wsi 
Góra w powiecie wileńsko-trockim kapitan-pilot woj- 
ska szwajcarskiego Hans Wirth, który drogę ze Stutt- 
gartu do Wileńszczyzny odbył w ciągu 13 godzin. 
Wirth wykazał się przepustką, wydaną przez posel- 
stwo polskie w Berlinie, pozwalającą na przelot 
przez terytorjum Rzeczypospolitej Polskiej z prawem 
jednorazowego lądowania. Lotnik miał zamiar prze- 
lecieć ze Stutłgartu wprost do Kowna, stamtąd zaś 
do Królewca. Jednak dostał się w chmurę śniego- 
wo-deszczową 1 zabłądził. Po dłuższem krążeniu 
wylądował on na polu w wymienionej wyżej okoli- 


cy. Leci on na pięknej awionetce jednopłatowej, za- 
opatrzonej w motor dwucylindrowy o sile 20 koni. 
Przy lądowaniu podwozie awionetki. doznało tak po- 
ważnych uszkodzeń, iż lotnik zmuszony jest pozostać 
przez kilka dni w Wilnie celem dokonania naprawy 
sąmolotu. W tym celu zażądał telegraficznie ze Stutt- 
gartu nadesłania mu części składowych. Wraz z lo- 
tnikiem przyłeciała Peni pasażerka, Erica Neumann. 
Lotn'kami zagranicznymi zaopiekowały się wileńskie 
władze wojskowe, /które wysłały na miejsce lądowa- 
nia samochód i przewiozły lotników do Wilna. Przy 
pomocy samochodu przetransportowano uszkodzony 
aparat na lotnisko koło Wilna. 


l Zdziczenie komunistów. 


Praga. (PAT.) Pogrzeb 9 ofiar. katastrofy 
budowlanej miał charakter ogólnej manifestacji ża- 
łohnej. Tem większe wzburzenie wywołała próba 
komunistów wykorzystania żałobnej uroczystości 
dla swych celów. W kondukcie pogrzebowym 
kroczyli komuniści ze sztandarami, a mowcy ich 
w przemówieniach swych rozwinęli niezwykłą de- 
magogie. Po pogrzebie przywódcy komunistyczni 


Mowy lot przez Atlantyk. 


Londyn. (PAT.) Agencia Reutera donosi z Saint 
John na Nowej Fundlandji: Oficer marynarki brytyi- 


skie, Macdonald, rozpoczął we środę o godz. 16.51 lot | 


przez Atlantyk na małej awionetce. Macdonald leci 
sam. Warunki atmosferyczne sprzyjają lotowi. Lotnik 
nie zabrał ze sobą instalacii radjofonicznej, natomiast 
zabrał paliwa, wystarczającego na 3.600 mil lotu | 


utrzymanie się w powietrzu w ciągu 35 godzin. 
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zorganizowali w pobliżu cmentarza wiec, w czasie 
którego policja zmuszona była interwenjować. Ko- 
muniści obrzucili policję kamieniami, przyczem 
dwóch agentów odniósło rany. Aresztowano kilka 
osób. Zarówno prasa burżuazyjna, jak i sociali- 
styczna oraz narodowo-socjalistyczna, piętnują po- 
stępowanie komunistów, określając ie, jako akt nie- 
słychanego zdziczenia. 


Przygotowania do zmiany odszkodowań. 


Berlin. (PAT.) „Voss. Zeitung* donosi z Lon- 
dynu, że agent reparacyjny Parkert Gilbert, który 
niedawno odbył w Paryżu konferencję z Poincarem, 
przybył w ubiegłym tygodniu do paia iin spędził 
sobotę i niedzielę w siedzibie kanclerza skarbu 
<hurchilla. Konferencje między Gilbertem a Chur- 
:hillem miały dotyczyć sprawy reparacyjnej. „Voss. 
Zeitung“ donosi następnie, że Gilbert zatrzyma się 
przez krótki czas w Londynie, a następnie uda się 
do Nowego Jorku. 


Katowice, piątek 19-70 października 1928. 


-strzyganie powolne sprzecznych interesów. 
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oblicza się na wiersze milimetrowe — Wiersz milime- 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr 
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Zagadnienie mniejszości i jego rozwój na terenie 
Ligi Narodów omawia zbliżona do premiera Bartla 
„Epoka“. Zaznacza ona, że w pierwszych latach istnie- 
nia Ligi Narodów, która ma na celu organizację pokoju 
na świecie, jednem z zagadnień niejednokrotnie pracę 
tę utrudniających była kwestja mniejszości narodo- 
wych. Nie z natury rzeczy tej sprawy, ale ze względu 
na działalność pewnych czynników, dla których to za- 
danie Ligi Narodów było wrogie. Usiłowano korzystać 
z zagadnienia mniejszości narodowych, aby prace pa- 
cyfikacyjne Genewy mącić j utrudniać. Stopniowo je- 
dnak wewnętrzna organizacja Ligi uporała się z temi 
przeciwnościami, zagadnienia mniejszościowe weszły 
w normalne łożysko, osobna sekcja pilnie studjowała 
sprawę, dla wszelkich skarg i zażaleń ustanowiono do- 
kładną procedurę. Skierowano akcję Ligi Narodów w 
sprawach mniejszościowych na takie tory, aby i w tej 
dziedzinie wpływała ona na uspokojenie umysłów, roz- 
Dopiero 
znowu w ostatnim roku pewne czynniki, którym to 
noffmalne łożysko nie dogadzało, wszczęły kampanię 
planowo przygotowaną, aby z powrotem dokoła spra- 
wy mniejszości narodowych wywołać atmosfere za- 
mętu i niepokoju. a R F 

Zupełnie wyraźnie ujawniły się takie właśnie ten- 
dencje już na trzecim kongresie mniejszości narodo- 
wych, w sierpniu 1927 r. prowadząc do rozłamu, który 
spowodowany był przez stanowisko inicjatorów. tych 
kongresów — kierowników « mniejszości narodowych 


niemieckich. Czwarty kongres odbyty w tym roku w - 


ostatnich dniach sierpnia w Genewie pod tym wzglę- 
dem zachował się jeszcze wyraźniej. Już. na samym 
wstępie kierownicy kongresu wtrącili się w niebywały 


sposób w decyzię Biura Ligi Narodów, wyrażając w, 


depeszy na imię Sekretarjatu Generalnego niezadowo- 
lenie z faktu nominacji Hiszpana p. Aguerro Carera na 
kierownika sekcji mniejszościowej po ustąpieniu p. Col- 
bana. 

Że cała ta akcja nie była przypadkową, że inspi- 
racje do niej szły z zewnątrz, mieliśmy pod tym wzzlę- 
dem aż nadto dowodów. Przedewszystkiem więc na 
dziewiątem zgromadzeniu Ligi - Narodów, pod egidą de- 
legacji niemieckiej rozpoczęła się formalna kampania 
skierowana przeciwko dotychczasowej pacyfikacyinej 
akcji Ligi Narodów w zagadnieniu mniejszości narodo- 
wych. Kanclerz Rzeszy niemieckiej, Hermann Miiler 
na posiedzeniu w dniu 7 bm. w bardzo energiczny spo- 
sób poparł wniosek o utworzenie specjalnej stałej ko- 
misji do spraw mniejszości narodowych w państwach, 
które podpisały traktaty gwarancyjne. Komisja ta mia- 
łaby działać na tych samych prawach, co kontisja man- 
datowa Ligi Narodów. Wniosek odnośny formalnie pO- 
stawił delegat Holandii, a poparli go oprócz p. Miilera, 
drugi delegat holenderski i kanclerz austrjacki ks. Sei 
pel. Większość Zgromadzenia poszła jednak za głosem 
ministra Zaleskiego, który tej nowej próbie stworzenia 
fermentu na podstawie zagadnienia mniejszości narodo- 
wych przeciwstawił się kategorycznie, wskazując, że 
w sprawie mniejszości narodowych Liga Narodów 
może tylko na równych prawach badać to zagadnienie 
we wszystkich państwach, należących do Ligi. Już w 
dyskusji bardzo wyraźnie było widać skąd płyną ten- 
dencje do rozszerzenia kwestii mniejszości į zaprząt- 
nięcia nią w nieodpowiedni sposób uwagi instytucji ge- 
newskiej. 

Inicjatorowie byli zresztą o tyle nieostrożni, że na 
posiedzeniu komisji dla spraw zagranicznych parlamente 
tu niemieckiego w dniu 2-go października, a więc w 
krótce po zakończeniu sesji Ligi Narodów bardzo wy- 
raźnie ujawnili swoje oblicze. Wspomniana komisja po 
wysłuchaniu relacji pp. Miillera i. Schuberta z Genewy 
uchwaliła rezolucję, w której oświadcza, co następuje: 
„Komisja spraw żagranicznych daje wyraz swej trosce 
co do rozwoju sprawy położenia m 'ejszości. Komisja 
wzywa rząd Rzeszy, ażeby występował w Lidze Na- 
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rodów za poświęcaniem większej uwagj i troski tak do- 

niosłemu zagadnieniu,, jak sprawa ochrony mniej- 

szości*. 

; W parę dni później zwałczany przez czwarty kon- 
gres mniejszości narodowych p. Aguerro de Carrera 
objął urzędowanie. Jednocześnie w .niemiecko-narodo- 
wym organie „Deutsche Tageszeitung“ dn. 10 bm. uka- 
zały się alarmujące depesze z Genewy o dwóch no- 

wych skargach niemieckich w sprawie szkół górnoślą- 
skich. Tym razem do najrozmaitszych ataków na Pol- 
skę organ nacjonalistyczny niemieck; dodaje cały sze- 
reg złorzeczeń pod adresem Ligi Narodów z powodu 
prac w dziedzinie mniejszościowej. 

Jak widzimy, obraz jest kompletny i nie budzący 

żadnych wątpliwości. Sprawa. szkolnictwa: górnośląskie- 
70, -to tylko drobny fragment. w którego ramach popi- 
suje się Śląski Volksbund, często kierowany poza gra- 
nic Rzeczypospolitej. Usiłuje się wywrzeć wrażenie, że 
eo na G. Śląsku jest nie w porządku, wysiłki zmie- 
rzają do tego, aby podać w wątpliwość ścisłe zespole- 
nie G. Śląska z Polską, które jest dła wszystkich oczy- 
wiste. Jest to część zupełnie wyraźnej celowej akcji; | 
mającej na celu sztuczne stwarzanie atmosfery fermen- 
tów i niepokojów, przeciwstawianie się pracy Ligi Na- 
rodów, a więc w rezultacie wyraźną walkę z instytu- 
cią genewską, prowadzoną na różnych przedpolach, a 
czasem nawet już i wewnątrz Ligi Narodów. Trzeba 
stwierdzić, że ta wytężona, czasem nawet gorączkowa 
akcja nie wyprowadza rządu polskiego ani na chwilę 
z równowagi, czynniki miarodajne polskie nie dają się 
sprowokować, w sprawach mniejszościowych na Ślą- 
sku wykonywują ściśle konwencję zenewską i uzupeł- 
niające ją decyzje międzynarodowe. 
__ Opinia Europy zachodniej musi zwrócić uwagę na 
czynniki trwałego niepokoju, które usiłują zamącić po- 
wszechne dążenia pacyfikacyjne i w tym celu uczynić 
objekt ze sprawy mniejszości narodowych z wielką po- 
za tem szkodą dla tych ostatnich, zwrócić na nią musi 
uwagę temi bardziej, że dalszego ciągu tei dla wszyst- 
kich szkodliwej roboty należy POSPENKĆ się nie- 
bawem. 
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List pasterski ks. Biskupa Nowaka o Lidze Katolickiei. 
J. E. ks. Biskup Ańatol Nowak z Przemyśla wy- 
dał ostatnio wzniosły “fist pasterski na temat Ligi Ka- 
tolickiej, którą przedstawia jako apostolstwo ludzi 
świeckich dla pracy zorganizowanej. Akcja katolicka 
żadnej partji politycznej służyć nie będzie. Jako zada- 
<nie Ligi Katolickiej podaje ks. Biskup szerzenie kato- 
„liekiego uświadomienia wśród społeczeństwa, zwalcza- 
mie zła, szerzącego się w różnei postaci po miastach i 
po wsiach i wytwarzanie jednolitej, zdrowej, publicz- 
nej opinji katolickiej. 


Strajk w Łodzi FEDAS bolszewików. 

Strajki w Łodzi, na Dolnym Śląsku, Czechosłowa- 
ciii Francji, komentowane są przez prasę sowiecką; 
iako zapowiedź nowego powrotu nastrojów rewolucyi- 
nych. „Leningradzkaja Prawda* twierdzi, iż „obecna 
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fala strafkowa jest sygnałem do większych bibw kła- 
sowych*. Pismo dodaje, iż w chwili obecnej konieczne 
jest twarde kierownictwo ruchami straikowemi dla wy- 
korzystania nastrojów klasowych na rzecz utwierdze- 
nia dyscypliny rewolucyjnej. „Leningradzkaja Prawda* 
przyznaje, iż fala strajków podsycona została przez 
Moskwę w myśl ostatnich uchwał VI Kongresu Ko- 
minternu. 

To jawne przyznanie stę bolszewików powinno 
dać do myślenia tym, którzy daią się używać za narzę- 
dzie ruchu rewolucyjnego. A 


Nowy komisarz Gdańska. 

Jak wiadomo, Rada Ligi Narodów wyznaczyła 
już następce po panu van Hamelu, dotychczasowym 
wys. komisarzu, który w czerwcu 1929 r. ustąpi. Bę- 
dzie nim Włoch. hrabia Gravina, wnuk Cosimy Wa- 
gner, prawnuk Franciszka Liszta i hr. d Agoult. 

Hr. Gravina urodził się w 1883 r. w Palermo. Na- 
leży do starej rodziny sycylijskiej. Mówi biegle po 
niemiecku. Był oficerem marynarki, adjutantem króla 
włoskiego, potem kilkakrotnie delegatem dyplomaty- 
cznym. W r. 1920 prowadził w Kopemhadze roko- 
wania z Litwinowem na temat powrotu do stosunków 
dyplomatycznych Włoch i Rosji. Był jakiś czas atta- 
che morskim w krajach skandynawskich. Współ z b. 
ministrem Tittonim, prezesem senatu włoskiego, reda- 
gował „La Nouva Antologia" w Rzymie. Ostatnio 
był członkiem delegacii włoskiej przy Lidze Narodów. 


' Propaganda niemiecka Za rewiZją granic. 

W ostatnich czasach zauważyć się daje wzmożona 
agitacja ze strony niemieckiej za rewizią granic, zwła- 
szcza za zniesieniem korytarza gdańskiego. Stwierdza 
to dziennik francuski „ła Victoire“. Jako dowód przy- 
tacza dziennik wystąpienie Niemca Abla na łednym z 
odbytych niedawno kongresów międzynarodowych. 
Abel zaznaczył w swem przemówieniu, że korytarz po- 
morski powinien powrócić do Rzeszy niemieckiej, cho- 
ciażby dlatego, że Kaszubi nie są Polakami. Dziennik 
wykazuje w artykule swym błędność podobnego twier- 
dzenia i oświadcza, że między Kaszubami a Polakami 
niema większej różnicy, niż między Francuzami a Bur- 
zundczykami. Szereg innych argumentów Abla w spra- 
wie Gdańska i dostępu Polski do morza grzeszy rów- 
nież wielką tendencyinością, co nie przeszkadza czyn- 
nikom propagandy niemieckiej ropowszechniać prze- 
mówienie Abla w tysiącach egzemplarzy w jezykach 
francuskim, angielskim i niemieckim. 

Należy oczekiwać, że ze strony polskiej rozwinię- 
tą zostanie akcja, celem osłabienia propagandy niemiec- 
kiej. Skierowana ona być winna ku uświadamianiu Za- 
granicy o istotnym stanie rzeczy. 


Ruch moónarchistyczny na Węgrzech. 

Żywioły monarchistyczne są na Węgrzech bardzo 
silnie reprezentowane. Nie panuje jednak wśród nich 
zgoda. Jedni, nazywający się legitymistami, dążą do 
powrotu na tron Habsburgów, inni znów pragną mo- 
narchji, ałe królem chcieliby widzieć jakiegoś Węgra. 
Prawdopodobnie mocarstwa nie miałyby nic przeciw- 
ko monarchii na Węgrzech, gdyby królem został Wę- 
gier. Nie chcą jadnek za żadną cenę powrotu do władzy 
Habsburgów. Aby nie wywoływać zamieszania į walk 
wewnętrznych na Węgrzech, zgodzono się odłożyć 
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kwestię wprowadzenia monarchii na czas późniejszy- 
Zdawało się, że przez ten czas osłabnie wogóle idea 
monarchistyczna, gdy Węgrzy przekonają się, że bez 
króla można się obejść, a państwo na tem tylko zy- 
skuje. Tymczasem okazuje się, że tak nie jest. Miano- ` 
wicie prezes ministrów Bethlen wygłosił niedawno na 
pewnem zebraniu mowę, w której wyraźnie zaznaczył, 


-że teraz nadszedł już czas, by pomyśleć o zmianie konm- 
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stytucji. Musi ona, zdaniem hr. Bethlena, być oparta na 
zgoła innej zasadzie. Zaś naród węgierski ma prawo o 
tem rozstrzygać. 

W kołach monarchistyczrych mowa ta mwważana 
jest za wstęp do akcii w kierunku wyboru króla. Rów- 
nccześnie niemal Mussolini, który jest bardzo gorącym 
zwolennikiem Węgier, oświadczył, że powrót - Habs- 
burga natron jest niedopuszczalńy. Wynikałoby z tego 
że Bethlen popiera ideę monarchii z Węgrem na czele. 
Przypuszczać należy, że legitymiści nie pogodzą się z 
tem i że na Węgrzech rozgorzeje walka. 


Poważne położenie w Bułgarii. 


W związku z podaną przez nas wiadomością tele- 
graficzną o położeniu w Bułgarii, danoszą, że osfatnie 
zamachy zwolenników grupy  Michajłowa wywołały 
w całym kraju nastroje paniczne. Powszechnie obawia- 
ią się, że przyjdzie do dalszych walk i morderstw po- 
litycznych. Rząd dotychczas nie podjał ieszcze żadnei 
energicznej akcji przeciw terorystom, mimo, że zastęp- 
cy mocarstw ponownie zwrócili się do prezydenta mi- 
nistrów z zapytaniem, co rząd zamierza przedsięwziąć 
aby położyć kres dalszym wykroczeniom band rewo- . 
lucyjnych. W stolicy panuje ogromne przygnębienie. 
Wielu mieszkańców boi się opuszczać swych mieszkań 
Z powodu ostatniej strzelaniny ulicznej policja przyare- 
sztowała 50 osób. Zdaie się jednak, że główni sprawcy 
zdołali umknąć. 


Król prezesem ministrów. 


~ Słynne było powiedzenie Wilhelma II po ustąpieniu 
Bismarcka, że chce on być swym własnym kanclerzem. 
Określenie to oznaczało jednak zamiar cesarza decy- 
dowania o wszystkiem. Natomiast godność kanclerza 
miała być utrzymana, a tylko obsadzona człowiekiem, 
któryby spełniał we wszystkiem jego wolę. 

Natomiast znalazł się panujący, który nietylko 
treść powiedzenia Wilhelma II, ale nawet formę wpro- 
wadził w czyn. Tym panującym jest król Afganistanu 
Amanullah. Dla przeprowadzenia reform, któremi 
chciał obdarzyć swój kraj po podróży europejskiej, 
chciał on utworzyć odpowiedni gabinet. Ale żaden z 
ministrów, którym powierzał misję. utworzenia gabi- 
netu, nie zdołał tego dokonać. .Wobec tego król sam 
objął urząd prezesa ministrów i zamianował sobie mi- 
nistrów. 

W mowie. programowej król-premier oświadczył, 
że zamierza wprowadzić zmianę ustroju prowincional- 
nego, reformę ustawodawstwa, utworzenie bibliotek 
publicznych, przymusowe nauczanie dla chłopców i 
dziewcząt w wieku od 6 do 11 lat. Poza tem projekto- 
wane Są budowy fabryk, dróg, oraz... wprowadzenie w 
stolicy Kabulu ubrań europeiskich. 

Byłoby ciekawem dowiedzieć się, jak zachowałby 
się król-premier w razie uchwalenia mu votum nienf- 
ności! 


Hr. A. K. Tolstoi. 


KSIĄŻ Ę SREBRNY 


(Ciąg dalszy). 


3 „— A to.0?. — spytał, strasznie patrząc w. oczy 
Wiaziemskiemu. 

"Kniaź chciał odpowiedzieć, lecz car nie zdat 
przyjść do słowa. 

— Podła duszo! — zawołał groźnie, tak aż zimne 
dreszcze przebiegły po wszystkich widzach — ha, po- 
dła duszo! przybliżyłem cię do swego tronu, wywyż- 
szyłem, nadzieliłem łaską, a tyś co uczynił? Ty w 
śmierdzącem sercu swojem uknułeś zdradę przeciwko 
mnie, carowi swemu, i czarami chciałeś mnie opętać i 
dlatego, 'widać prosiłeś, bym cię oprycznikiem uczy- 
nit! Cóżto jest oprycznictwo? — mówił dalej Jan, 
poglądając dokoła i podnosząc głos, by go wszystek 
naród mógł słyszeć. — Ja jako pan winnicy posta- 
wionym jest nad narodem swoim by uprawiał swoje 
winogrona. Bojarzy zaś moi nie chcieli mi dopomagać: 
umyślili mnie stracić, wtedy odebrałem im swoje wino- 
zrońa j dałem je do uprawy drugim. Oto iest oprycz- 
siota! Proszeni na ucztę nie przyszli, posłałem prze- 
te na rozstajne drogi, i zawołałem tych. których na- 
potkano. I to znów jest oprycznictwo! Teraz pytam 
was wszystkich, na co zasłuży gość, który przyszedł 
na ucztę nieodziany w szaty świąteczne? Co o nim 
powiedziano jest w Piśmie? — „Zwiążcie mu ręce i 
nogi i wrzućcie w otchłań nieprzeirzaną; tam będzie 
płacz | zgrzytanie zebów!” 

Tak mówił Jan. Naród słuchał w milczeniu tego 
sumowolnego zastosowania przypowieści z Pisma św. 


Ja arach sie było widać współczucia dla Wiazięjae 


mu 


skiego, jeno wielkie zdziwienie z powodu nagłego upad- 
ku najpierwszego ulubieńca carskiego. Żaden oprycz- 
nik nie Śmiał lub nie chciał wstawić się naimniejszem 
słówkiem za Wiaziemskim. Wszędzie widać * było 
przestrach. Tylko zwierzęce oczy Maluty wyrażały 
gotowość do natychmiastowego spełnienia carskich 
rozkazów. I w twarzy Basmanowa dostrzedz można 
było złośliwy triumf, którego napróżnój, starał się nie 
okazywać młody oprycznik. 

Wiaziemskij nawet nie myślał się PEN Znał 
dobrze cara i postanowił cierpliwie przenieść ocze- 
kuiące go męczarnie. Postawę miał dumna. 

— Wyprowadzić.go! — rzekł car — wymyślę dla 
niego taką samą karę, jak dla tego opryszka, co Śmiał 
wejść do moiej sypialni i oczekuje teraz na mói sąd. 
Czarownika, z którym się kniaź szedł odnaleść, i do 
Słobody przyprowadzić! Niech i on w mękach wy- 
Śpiewa nam co nowego. Wielką jest złość księcia 
świata tego — mówił dalej Jan z wzniesionemi do gó- 
ry oczyma — jak lew ryczący chodzi do koła maie i 
szuka, gdzieby mógł uźryć, i nawet między moimi 
przybliżonymi znajduje gorliwe sługi swoie. Ale ia 
ufam w pomoc Boską, i przy pomocy Pana nie dam 
rozkrzewić się zdradzie na Rusi. 

Jan. zszedł z pomostu, wsiadł na koń i udał się 
z powrotem do dworca, w otoczeniu milczących 
opryczników. 

Malsia podszedł do Wiaziemskiego z sznurem w 
ręku. 

— ki gniewaj się, książę — rzekł z 
służba! 

I wziąwszy Wiaziemskiego pod straż. odprowadził 
ge do wiezienia. 

Naród zaczął Się rozchodzić, cicho rozmawiając © 
tem co zaszło. i wnet pusto się zrobiło na placu zapet- 
nionym przed chwila. 


uśmiechem — 


XXXIII. Amulet Basmanowa. 
Wiaziemskii z niezwykłą siłą woli przenosił wszeł- 
"kie tortury; ani jednego słówka nie powiedział, gdy go 
pytano, co knut przeciw carowi. Z dumy czy też z po- 
gardy, czy też dlatego, że mu się sprzykrzyło, nie pod- 
kopał nawet potwarzy Basmanowa: bo mógł rzec, że 
go samego widział we młynie, a nie rzekł. 

Z rozkazu cara, miłynarz został schwyconym i 
potajemnie do Słobody przyprowadzonym. Lecz do 
torturowania go jeszcze nie przystąpiono. 

Basmanow nic nie wiedzący o pochwyceniu mły- 
narza, przypisał skutek potwarzy działaniu tyrlicza, co 
go zawsze nosił na sobie, i tem więcei był przekona- 
nym o jego czarodziejskiei sile, żę Jan nie wykazywał 
najmniejszego podejrzenia, i chociaż, iak dawniei kpił 
sobie z Basmanowa, był jednak dlań dość łaskawym 
Po stracenin największego rywala, Basmanow stał 
się jeszcze dumniejszym. Słuchając rady młynarza, 
śmiało patrzał. carowi w oczy, żartował z nim swo- 
bodnie ; hardo odpowiadał na jego kpiny. 

Iwan Wasiliewicz znosił wszystko cierpliwie. 
Pewnego razu, podczas swych zwykłych ob- 
jazdów, car z ulubieńcami, w tej ich liczbie z obydwo- 
ma Basmanowymi, po wysłuchaniu w sąsiednim kla- 
sztorze rannego nabożeństwa, zaszedł do celi igumena 
i raczył przyjąć iego gościnę. 

Car siedział na ławce pod ŚŚ. obrazami; ułubieńcy. 
z wyjątkiem Skuratowa, którego podówczas z Janem 
nie było, stali przy Ścianach, a zakonnik, nisko się kła- 
niając, kładł na stole miód, różne konfitury, garnuszki 
z mlekiem i świeże jaja. Car'był w wesołem usposo- 
bieniu, wszystkiego potrochu kosztował, łaskawie żar- 
tował i dawał nauki moralne. Z Basmanowem łaskaw- 


szym był niż kiedykolwiek, przez co młody oprycznik 
sile 


jeszcze więcej upewnił się w  czarodzieiskiej 


tyrlicza 
(Ciąg dalszy nastąpi). > 
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Dodatek do „Katolika“, „Górnoślązaka* i „Gońca Śląskiego” 
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Piątek 


października 


Św. Piotra z Alkantary, wyzn., 
1902-6554; 


Sw. Pelagji, panny z 49 tow. 


SŁOW.: ZIEMOWIT. 


Anioł Pański zstępował czasu pewnego w sa- 
/dzawkę i wzruszała się woda, a kto pierwszy wstą- 
pił do sadzawki po wzruszeniu wody, stawał się 
zdrowytn, jakąbykolwiek zdjęty był niemocą. 
| (Jan V. 4) 
= Zdanie: Posłuszeństwo jest największą i naj- 
szą ofiarą, bo ofiarą własnej woli. Posłuszny 
własną wolę poddaje woli cudzej. 


_ _/ Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o go- 
Adzinie 6. 18, zach. o godz. 16.39. — Księżyc wsch. 
o godz. 12.31, zach. o godz. 19.59. Merkury 
wsch. 7.26, zach. 16.52 

Długość dnia wynosi 10 g. 21 m. 


Zmiany powietrza przed 100 laty: wietrzno. 
Jutro dżdżysto. —. l 
EEEE EO OFE OE EEEE EES E IEEE TE E ESE EEEE 
— Okólnik w sprawie obchodu dnia oszezędno- 
ści. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych rozesłało 


do władz 1 i 2-giej instancji okólnik w sprawie or- | 


ganizowania lokalnych komitetów obchodu dnia 
oszczędności. 
porozumieniu z władzami samorządowemi oraz or- 
zanizacjami spółdzielczemi, kulturalnemi i zawodo- 
wemi. D 

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego w okólniku do władz mu podległych 
zaleciło udział nauczycieli w pracach organizacyj- 
nych komitetów lokalnych, w szczególności zaś 
urządzenie w szkołach pogadanek oszczędnościo- 


wych. 
>- Komitety lokalne obchodu „Dnia Oszczędno- 
ści* tworzą się już w całym kraju, dostarczą one 
w czasie właściwym zainteresowanym osobom i 
instytucjom druki, plakaty i wogóle cały materiał 
propagandowy. ; 
— Urzędy dła spraw inwalidzkich. Z dniem 
1 marca 1929, przy wszystkich starostwach w Pol- 
sce powstaną nowe urzędy dla spraw inwalidzkich, 
które dotąd załatwiane były przez P. K. U. Woj- 
sko oddaje zatem urzędom cywilnym sprawy inwa- 
lidzkie tak, że z dniem 1-go marca wojsko nie bę- 
dzie już miało nic wspólnego ze sprawami inwa- 
lidzkiemi. Stanowić to będzie wielkie odciążenie 


- dla administracji wojskowej. 


=- W sprawie skrócenia godzin nauki w szko- 
tach średnich. Niedawno podaliśmy, że Minister- 
stwo Oświaty wyda rozporządzenie w sprawie 
skrócenia nauki w szkołach średnich. W związku 
z tą wiadomością donoszą z kół nauczycielskich, 
że na zasadzie rozporządzenia Ministra Oświaty 
począwszy od 1 lutego 1929 w szkołach średnich 
będą się odbywać wykłady jedynie 5 godzin. Do- 
tychczas wykłądy w zależności od klasy odbywały 
się w ciągu 5 do 7 godzin dziennie. Sfery nauczy- 
cielskie w zasadzie odnoszą się przychylnie do tego 
zarządzenia, mają jedynie zastrzeżenia odnośnie 
terminu wprowadzenia go w życie w środku roku, 
co może się ujemnie odbić na programach szkol- 
nych już ustalonych. Zdaniem kompetentnych sfer 
nauczycielskich wprowadzenie tej inowacji pożąda- 
nem byłoby z początkiem nowego roku szkolnego. 


— Nowa taryfa towarowa. Z dniem 1-go listo- 
pada 
wa część I-sza, zawierająca nowy regulamin prze- 
wozu towarów. : 

Równocześnie traci moc obowiązującą taryfa 
towarowa polskich kolei żelaznych część I-sza, wa- 
żna od dnia 1 marca b. r. 

W związku z tem ulegną również zasadniczej 
zmianie listy przewozowe i to tak wewnętrznie jak 
i międzynarodowe tak pod względem formatu jak 
i tekstu, z”: 

Zainteresowane firmy winny zatem wstrzymać 
się, o ile możność, od nowych zamówień na listy 
przewozowe w drukarniach prywatnych, względnie 
zamówienia ograniczyć do minimum. 


— Liga Samowystarczalności Gospodarczej. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zatwierdził sta- 
tut „Ligi Samowystarczalności Gospodarczej“. We- 
dle statutu nowopowstałej organizacji, celem jest 
ugruntowanie i rozbudowa ' samowystarczalności 
gospodarczej państwa polskiego, a w szczególności. 


Komitety te tworzone być mają w ' 


b. r. wchodzi w życie polska taryfa towaro-. 


! poprawienie bilansu handlowego i płatniczego Pol- 
ski. Poza tem liga ma na celu propagandę towa- 

„rów pochodzenia krajowego. 

j Jakkolwiek obecnie działalność Ligi opiera się 
wyłącznie o młodzież akademicką, projektowane 
jest w niedalekiej przyszłości wciągnięcie do niei 
jak najszerszych sier starszego społeczeństwa. 


Województwo śląskie 


* Wyrok w procesie Volksbundu. We środę za- 
kończyła się przed izbą karną w Katowicach rozprawa 
przeciwko Andrzejowi Dudkowi, kierownikowi od- 
działu szkolnego przy Volksbundzie, oskarżonemu © 
szpiegostwo wojskowe. Sąd wydał o godzinie trzeciej 
po południu wyrok, mocą którego Andrzej Dudek za- 
sądzony został na rok i sześć miesięcy więzienia z 
zaliczeniem 4 mies. i 19:dni aresztu śledczego oraz na 
pozbawienie go praw obywatelskich na przeciąg 5 lat. 


* Połączenie tramwajowe  Katowice—SoSnowiec. 
Roboty około budowy normalno-torowego połączenia 
pomiędzy Katowicami a Sosnowcem są na ukończeniu. 
Na ulicy Krakowskiej jeden z nowych torów jest go- 
towy. Dwutorowy szlak tramwajowy położono w mię- 
 dzyczasie aż do Rynku katowickiego. Także w Dą- 

brówce i Szopienicach opa normalno-torowe szlaki są 


gotowe, o ile są położone w kierunku toru kolejki elek-. 


trycznej. Lecz także na własnym szlaku przebudowano 
, wąskie tory na normalne i to według metody własnego 
' pomysłu. Przy zastosowaniu tei metody normalny tor 
można zakładać podczas ruchu na torach wąskich. — 
Większe roboty zostaną wykonane tylko w obrębie 
miasta Katowic. Od kilku dni pracują robotnicy na uli- 
cy 3-go Maia około położenia normalnego toru kolej- 
kcwego. W tych dniach zostały rozpoczęte roboty na 
rynku katowickim, gdzie będzie urządzone połączenie 
do parku Kościuszki w ulicy Pocztowej, aby wozy z 
tamtejszej remizy można skierowywać na tor tramwa- 
jowy. Jeśli pogoda potrwa dłuższy czas, to oba tory 
na ulicy 3-go Maja zostańą przebudowane na tory nor- 
malne. Po ukończeniu tych robót sosgowieckie wozy 
kursowałyby potem aż do placu Wolności w Katowi- 
cach, gdzie skończyłaby się jazda także wozów od 
stromy Świętochłowic. Na wiosnę budowa normalnego 
toru zostanie rozpoczęta na ulicy Gliwickiej, w Załężu 
aż do Wielkich Hajduk oraz Król. Huty. Po ukończeniu 
wszystkich wyżej wymienionych robót dzielnice mia- 
sta zostaną połączone przez kolejki kursujące tylko w 
obrębie Wielkich Katowic. 


* Spór o niemieckie towarzystwa ubezpiecze- 
niowe na Górnym 
szżawskie w tych dniach powrócił z Wiednia i objął 
urzędowanie prezes P. K. O., dr. H. Gruber, który, 
jako pełnomocnik rządu polskiego, brał udział w 
rozprawie arbitrażowej w Wiedniu w sprawie nie- 
mieckich towarzystw ubezpieczeniowych na Gór- 
nym Śląsku. Trwające trzy tygodnie narady zo- 
stały zakończone. Jak donoszą dzienniki warszaw- 
skie polski punkt widzenia znalazł całkowite 
uwzględnienie. 


Z Katowickiego. 


Katowice. (Ważne wyjaśnienie dla 
lokatorów). Komorne za mieszkania 2 i 3 poko- 
jowe wynosi obecnie już 100 proc. w stosunku do 
czynszu mieszkaniowego w latach przedwojennych. 
Wobec tego lokatorzy nie są zobowiązani do 
uiszczania żadnych dodatkowych opłat, naprzykład 
na utrzymanie stróża, za mycie schodów, wyciera- 
nie kominów lub wywóz śmieci, oczywiście z wy- 
jatkiem opłaty za wodę, gaz lub elektryczność. — 
Tymczasem w Katowicach istnieje wielu kamie- 
niczników, którzy nie tylko, że nie chcą odnawiać 
mieszkań lokatorom, choć na mocy ustawy są do 
tego zobowiązani, ale w dodatku wymagają od ko- 
morników, aby dość często na własny koszt myli 
klatki schodowe i okna w sieniach. Żądanie takie 
jest bezprawiem. 


— (Zmiana w składkach i świadcze- 
niach Kasy Chorych). Przypominamy, że 
na zasadzie rozporządzenia Śląskiej Rady Woje- 
wódzkiej z dnia 22 2. 1928 r. podwyższył Zarząd 
Kasy Chorych na miasto Katowice za zgodą Wy- 
działu i z zastrzeżeniem zezwolenia Wyższego 
Urzędu Ubezpieczeń, płacę ustawową ze zł. 7,50 na 
zł. 10. Równocześnie podwyższył Zarząd za zgo- 
dą Wydziału zasiłek pieniężny ze 60 procent na 75 
proc. płacy ustawowej. Pozatem Zarząd podwyż- 
szył dotychczasową zapomogę na zakup lekarstw 
specjalnych dla członków z 20 na 40 zł., zaś dla 
członka rodziny z 10 na 20 zł. Wiek dzieci przy- 

| sługującym leczenie przez Kasę Chorych podwyż- 
szono z lat 14 na lat 16. Również przyznaje Kasa 
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ląsku. Jak donoszą gazety war- | 


I Ty 1! powiętszyse grono bogaczów, kupując 


do 1. klasy 18-tej Polskiej Państwowej Loterji z 
w najszczęśliwszej i niezawodnej kolekturze, w której 
przegrać nie może, 
Siąskiego Domu Handlowego 

w Katowicach, ul. św. Jana 11 — Konto PKO. Nr. 300649. 
Główna wygrana: zł. 750.000,— oraz wygrane po 

zł. 400.000.—, zł. 300.000.—, zł. 250.000.—. 

Ogólna suma wygranych zł. 26.760.700. — 
Cena losów niezmieniona: cały los: zł. 40.—, pół fosi: - 
Ciągnienie | klasy odbędzie się 15 116 istopeda b. 

ągn asy e r. 

Zamówienia listowne NWA się solidnie i odwrotnie. 
„Wyciać i 


Pamiętaj Siąski Dom Handlowy 


Katowice, ul. Jana 11 Wyciąć 


f Wyciąć 3 
*Załączający do zamówienia niniejszy wycinek otrzyma naj- 
i szczęśliwszy los. 


Chorych członkom rodziny lekarza specjalistę i 
opiekę w szpitali według możności. Rozporządze- 
nie i zmiany obowiązują od 1 października br. 

— (Kurs przygotowawczy do egza- 
minów mistrzowskich). Śląski Instytut Rze- 
mieślniczo-przemysłowy urządza z dniem 20 paź- 
dziernika o godzinie 18 wieczorem w polskiej szko- 
le wydziałowej w Katowicach, przy ul. Szkolnej 
kurs przygotowawczy do egzaminów  mistrzow- 
skich dla rzemieślników. Kandydaci, którzy się już 
zgłosili w biurze Instytutu na kurs, oraz ci, którzy 
dotychczas nie zgłosili się, a chcą brać udział, win- 
| ni się stawić na rozpoczęcie kursu w oznaczonym 
czasie w wyżej wymienionej szkole. Nauka odby- 
wać się będzie regularnie w dnie nazraczone przez 
! kierownictwo kursu. 

— (Narodziny i zgony). W tutejszym 
urzędzie stanu cywilnego zanotowano w miesiącu 
wrześniu 105 małżeństw, 240 urodzin i 146 zgonów. 
Porównując z miesiącem sierpniem przybyły 22 mał- 
żeństwa, oraz 16 urodzin, natomiast liczba zgonów 
zmniejszyła się o 16. Z ogólnej liczby urodzeń 
przyszło na świat 119 chłopców, 95 dziewcząt. 
26 dzieci było nieślubnych. Najwięcej dzieci zmar- 
ło w pierwszym roku życia, mianowicie 56. Na- 
stępnie przypada największa liczba zgonów: pomię- 
dzy rokiem 20 a 30, mianowicie 16. W wieku od 
50—60 lat zmarło 15 osób. Najmniej zgonów przy- 
pada na wiek pomiędzy 10—15 rokiem. Z powyż- 
szego zestawienia daje się zauważyć, że. najwięk- 
sza. liczba zgonów przypada na wiek niemowlęcy. 
Z owych 56 niemowląt zmarło 22 na nieżyt kisze 
16 wskutek niedostatecznego rozwoju, 4 na zapale- 
'nie płuc. Z osób dorosłych zmarło 11 na gruźlicę 
(płuc, tyleż osób na choroby sercowe, 7 na raka, 
| 5 na uwiąd starczy, 11 wskutek nieszczęśliwego 

wypadku, 4 przez samobójstwo. Najwięcej zgo- 
! nów zanotowano w szpitalach, mianowicie 40. Na- 
| stępnie w dzielnicy I 36, w dzielnicy H 22, w dziel- 
| nicy HI 43, a w dzielnicy IV 5. 
| 
jj 
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— (Przyrost ludności). Jak podaje miej- 
ski urząd statystyczny, w ciągu miesiąca września 
przybyło w Katowicach ogółem 1151 osób, nato- 
miast ubyło 773 osoby. Liczba mieszkańców mia- 
sta Katowic wzrosła zatem o 378 osób i wynosiła 
l-go października 122.175 osób. Nowych pomiesz- 
kań wybudowano w ubiegłym miesiącu 2 oraz 
udzielono zezwolenia na 2 nowe budowy i 6 prze- 
budowań. e 

— (Konfiskata przemytu). W związku 
z aresztowaniem pewnego przemytnika skórek fu- 
| 


4 


trzanych w Tarnowskich Górach przeprowadzono 
w Katowicach szereg rewizyi u handlarzy. Pod- 
czas tych rewizyj skonfiskowano znaczną ilość skó- 
rek futrzanych. Wartość skonfiskowanego towaru 
wynosi przeszło 50 tysięcy zł. Afera przemytnicza 
zatacza coraz szersze okręgi. 

— (Przestępstwa i zbrodnie). Kroniki 
policyjne zanotowały we wrześniu większą liczbę 
przestępstw, aniżeli w sierpniu. Liczba przestępstw 
podniosła się o 19 i wynosiła z końcem września 
139. Najwięcej osób przytrzymano za włóczęgo- 
stwo w liczbie 64. — Pożarów było w zeszłym 
miesiącu 7, z których cztery były spowodowane 
przez nieostrożne obchodzenie się z światłem. 


Bogucice pod Katowicami. (Zabity przez 
samochód). Na szosie pomiędzy Bogucicami a 
Giszowcem przejechał samochód osobowy dwóch 
robotników. Jeden z nich, Ryszard Szewczyk, po- 
niósł śmierć na miejscu, drugi Antoni Madeja do- 
znał ciężkich okaleczeń. Madeję umieszczono w 
zakładzie Braci Miłosierdzia w Bogucicach. Samo- 
chodem kierował szofer Teofil Stencel, zatrudniony 
w firmie Giesche w Giszowcu. Stencel został are- 
sztowany i osadzony w więzieniu sądowem. 

Mysłowice. (Prymicje). W minioną środę 

| odprawił swą pierwszą Mszę św. nowo wyświęco- 
ny ksiądz Jasiński, syn dyrektora kasy p. Jasiń- 
skiego z Mysłowic. 


Giszowiec w Katowickiem. (Dotkliwa s tra 


À ta). Podczas jednej z minionych nocy wybito szy- 

i -bẹ w oknie wystawowem kupca Józefa Witaliń- 
„ skiego. Sprawcy skradli wszystkie towary wyło- 
A żone w oknie, przeważnie towary galanteryjne. 


Ł Ostrzega się przed kupnem skradzionych rzeczy. 


Kochłowice w Katowickiem. (Kradzież dru- 
tu telefonicznego). Przy torze kolejowym 
n Kochłowice—Ligota skradziono 1000 metrów prze- 
3 wodów telefonowych względnie telegraficznych. 
Sprawców dotychczas nie wyśledzono. 


3 Z Król. Huty. 
A Król. Huta. (Ceny prądu elektryczne- 
a vo). Magistrat podaje do wiadomości ceny prądu 
elektrycznego za miesiące październik, listopad i 

4 grudzień. Należy uiścić przy dotychczasowej ce- 
a mie 60 groszy za kilowatgodzinę w październiku: 
Da. za 16 świec 2.40 zł., 25 świec 3.60 zł., 32 świece 
ARE 4.80, 50 świec 7.20 zł. W listopadzie: za 16 świec 
265 zł, 25 świec 4 zł., 32 świece 5.30 zł., 50 świec 
p =Bzł. W grudniu: ea 16 świec 3 zł., 25 świec 4,50 zł., 

"A 32 świece 6 zł., 50 świec 9 zł. Nie włączone *do 
T tych cen są wynagrodzenia za naprawę przewo- 
dów elektrycznych. 


"RB — (Nowe dzwony). Tutejsza parafja ewan- 
b gelicka zakupiła nowe dzwony dla zboru  prote- 
Fa stanckiego (Kościół Luthra). Dzwony wykonane w 
AA Bielsku przytrahsportowano w tych dniach. Pierw- 
s szy raz bedą dzwonić w niedzielę 31 października. 

— (Skutki niezgody małżeńskiej). W 
mieszkaniu robotnika Sterca wywiązała się sprzecz- 
ka pomiędzy małżonkami. W skutku tego  Sterc 

ry porwał za nóż i pchnął swą małżonkę w szyję. 
Rannei udzielił pierwszej pomocy miejscowy le- 


„KĘ karz, a po opatrzeniu odwieziono ją do lecznicy 
AR miejskiej. Gwatłowny małżonek będzie odpowia- 
dał przed sądem. 
x Z Swietochtowicrieno, 
R- Wielkie Hajduki w Świętochtowickiem. (S z a Te- 
„8 niecyokaleczył dwóch przechodniów). 
a Robotnik Robert Glabisz z Mikołowa wypił kilka 


wig kieliszków wódki. Pod „wpływem alkoholu obudził 
8 się w nim duch wojowniczy. Z tego powodu gonił 
3.38 kilku ludzi z nożem w ręku, przyczem  okaleczył 
R karczmarza Nowaka, a robotnika P. Maka pchnął 
23 " w pierś. Na wołanie posterunkowego, aby nóż po- 
"APN rzucił, Glabisz rzucił się na urzędnika. Nie mogąc 
sA się bronić w inny sposób, posterunkowy strzelił do 

Glabisza z. rewolweru służbowego i 
mo. pod ramieniem. Glabisza odstawiono do lecznicy 
por mty Bismarka. 


E ZSR Z Rybnickiego. 
ZH Wodzisław. (Poświęcenie sztandaru 
"RB Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej). 


W niedzielę, dnia 14 października odbyło się po- 
święcenie sztandaru młodzieży. Towarzystwa ze- 
brały się w ogrodzie miejskim. O godz. 9.45 wyru- 
z szono do kościoła na nabożeństwo. Okolicznościo- 
Ss. we kazanie wygłosił naczelnik związkowy ks. prof. 
Krawczyk z Rybnika. Po nabożeństwie pochód 
28M przeszedł przez miasto. Przed magistratem odbył 
i się przemarsz przed ojcami chrzestnymi, ducho- 
8 wieństwem oraz naczelnikiem i komendantem 
s związkowym. Po defiladzie udano się do ogrodu 
miejskiego. Do zebranych przemówił komendant 
związkowy, nauczyciel p. Karuga, wskazując na 
ma znaczenie zorganizowania młodzieży pozaszkolnej 
w Stowarzyszeniu, które dąży do wychowania jej 
w duchu katolickim i narodowym. Przemówienie 
Sai zakończył p. Karuga okrzykiem na cześć Polski. — 
i Po obiedzie odbyły się nieszpory, następnie zawo- 
dy sportowe na boisku. W miejskim ogrodzie od- 


"33 był się koncert. Uroczystość poświęcenia sztanda- 
o. ru Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej wypadła 
A bkazale i pozostanie w pamięci wszystkich uczest- 
SĄ ników. 


E. Czyżowice w Rybnickiem. (Samobóistwo 
44 młodzieńca). Lotem błyskawicy rozległa się w 
ga. wiosce Czyżowicach wiadomość o samobójstwie 
p młodzieńca. Robotnik Antoni Student wypił znacz- 
ną ilość lizołu i zmarł wskutek otrucia. Student. 
który był bardzo nerwowym człowiekiem został 
pobity dnia poprzedniego podczas zabawy. przy- 
czem skradziono mu także cały. zarobek. Być mo- 
RB że że ten niecny czyn jego kolegów był przyczyną, 


A i że odebrał sobie życie. 
| z Tarnogórskieo. 
PEVISA Góry. Śląska straż graniczna przy- 


trzymała w odcinku granicznym Tarnowskich Gór | 


"00 Chaima  Michalickiego zamieszkałego w Warsza- 
== wie. Przy aresztowanym znaleziono większą ilość 

skórek futrzanych, pochodzących z przemytu. To- 
war skonfiskowano i przekazano urzędowi 


nemu. ; $ 
Aa ER 7 Enhliniertiero. 
-a Lubliniee. (Konic plagi cygańskiej). 
y i W ciągu bieżącego roku powiat lubliniecki był czę- 
sto odwiedzany przez bandy cygańskie. A wiado- 
mo, że cyzahie nie otza ani nie sieją, nikt też nie 
widzi. bv wykońy wali jakąkolwiek uczciwą pracę. 
a iżda mają wszystko co do życia potrzebują. 
Skąd biorą środki ma życie, nie jest dła nikogo ta- 
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Giełda pieniężna i zbożowa. 


W Katowicach płacono dnia 17 października: za 100 zło- 
tych 47,30 marek niemieck.; za 100 marek niemieckich 212,75 
złotych; 1 dolar amerykański 8.91 złotych; 100 franków 
szwajcarskich 171,90 złotych. 


$ 
Warszawska giełda pieniężna 
w dniu 17 paździerħika 1928 r. 
Płacono za: 1 dolar amerykański: 8.88 złotych: 100 fran- 
ków francuskich 34,74 zł.; za 100 franków szwajcarskich 
171,16 zł.; za 100 koron czeskich 26,36 zł.; za 100. szylingów 
austriackich 124, 95 złotych. 


t 


"Warszawska giełda zbożowa 
w dniu 16 października 1928 r. 
jęczmień browarowy 36—37. Jęczmień na przemiał 33,00 
34,00. Osucie żytnie 25—26. Osucie pszeniczne 26—27. Mąka 
Żytnia 49—50. Mąka pszeniczna 68—70. Obrót stały. 
SUTU O 72 TCA LREAT ZETA "ZYC POTAS AT TYT R 


jemnicą. To też mieszkańcy w Lublinieckiem 
odetchnęli, że bandy cygańskie nareszcie wypro- 
wadziły się w inne strony. Ostatnia banda, która 
w tych dniach odjechała, obozowała przeszło 4 ty- 
godnie pod Steblowem. . 


Z (ieszvńskiego. 

Cieszyń. (Przyjazd Prezydenta Pol- 
ski na Śląsk Cieszyński). „Dziennik Cie- 
szyński* dowiaduje się, że w pierwszej połowie li- 
stopada ma przybyć na Śląsk Cieszyński Prezydent 
Mościcki, którego pobyt będzie miał charakter re- 
prezentacyjny. Prezydent Mościcki ma wziąć udział 
w kilku polowaniach. j 


Cieszyn. (Oszukańcza gra i jej skutki). 
Odpusty wiejskie są dla wielu sprytnych osobników 
sposobnością do łatwego zarobienia pieniędzy. Tego 
zdania był również niejaki y Apaan z Sosnowca, 
który przybył zdaleka na tegoroczny odpust, do Za- 
marska, by tutaj bezprawnie wykonywać t. zw. grę w 
łańcuszek. Wstawka za jedno pociągnięcie łańcuszka 
wynosiła aż 5 złotych. Można było za tę kwotę wygrać 
zegary, lecz zdobycz tę „wygrywali“ dla przynęty sa- 
mi „swoi“, zaś parobczacy wiejscy, którzy zawzięcie 
sadzili jedną „piątkę* za drugą, wyszli z próżnemi rę- 
kami. Rzecz dziwna, iż grze tei oszukańczej i zakaza- 
nej nie przeszkodził obecny na miejscu policjant. Gdy 
parobczakj przegrały swe pieniądze, zakotłowała w 
nich krew. Obstąpili Szeprawskiego i z podniesionemi 
pięściami zmusili go do „fundowania* im 12 piw i pa- 
pierosów jako odszkodowanie za „zarobione“  pienią- 
Z opresji wybawił Szeprawskiezgo dopiero poli- 
ciant, który umożliwił spryciarzowi ujść cało z hałaśli- 
wego otoczenia. Lecz nie na tem koniec. Gdy Szepraw- 
Ski udał się już do Cieszyna, kilku wyrostków wsiadło 
na rowery i, dopędziwszy go w drodze, zażądali zwro- 
tu swych pieniędzy. Szeprawski wręczył iuż przed- 


bie, co. widząc prześladowcy, zemścili się na nim w 
ten sposób, że poturbowali go tak, iż cały miesiąc prze- 
leżeć musiał w szpitalu w Cieszynie. Oczywiście rzecz 
cała znajdzie swój epilog w sądzie. Wywiadowca po- 
licii p. Brachaczek z Cieszyna ustalił winnych napadu, 
którzy w liczbie 8 odpowiadać będą w sądzie za usi- 
łowany rabunek, względnie wymuszenie i za uszkodze- 
nie ciała. 


— (Zaalezieniepodrzutka). W tych dniach 
ztialeziono podrzutka w pewnym domu przy ul. 3 Maja. 
Policia czyni poszukiwania za matką. Porzucone dziec- 
kc oddamo do Sierocińca przy ul. Błocgockiej. 

Cieszyn. (Trzydzieścipięć tysięcy zło- 
tych kary). Przed sądem powiatowym. w Cieszynie 
odpowiadał 24-letni syn handlarza szlachetnemi kamie- 
niami, Ungera z Wiednia. Młody Unger został przy- 
trzymany w Dziedzicach przez urzędników straży cel- 
nej. Przy nim znaleziono 18 pakiecików, zawierających 
szlachetne kamienie. Wartość przemytu, który był 
przeżnaczony dla handlarzy krakowskich, wynosił 20 


„tysięcy dolarów. Unger został skazaay na 35000 zło- 


tych kary pieniężnej względnie 4 lata więzienia. Oprócz 
tego musi zapłacić koszta sądowe — prędzei nie odzy- 
ska wolności. Szlachetne kamienie wydano zastępcy 
firmy Goldmiinz Freres w Antwerpii. adwokatowj dr. 
Pastorowi w Cieszynie. Wymieniona firma jest właści- 
ciełką szlachetnych kamieni. 


Bielsko. (Zazinięcie chłopca). Od kilku dni 
zaginął chłopak 17-letni Jan Studziński z Bielska. Opis 
osoby: wzrost średni. włosy blond. twarz. szczupła. 
owalna, oczy niebieskie. Ktoby coś wiedział o zaginio- 
nym, niechaj doniesie o tem matce E. Studzińskiej w 
Biełsku, Sobieskiego 12. j 

— (Zabójstwo). Na cmentarzu -ewangielickim 
wywiązała się bójka pomiędzy robotnikami Józefem 
Thenem ze Starego Bielska i Franciszkiem Czułą z 
Radziechowa. Przyczyną sprzeczki było pożyczanie 
pieniędzy. Czuła pchnął swego przeciwnika nożem w 


"szyję, kładąc go trupem na miejscu. Then zmarł wsku- 


tek upływu krwi. 4 

"Biała w Bicfsziem, (Nowa lecznica). Urzad 
gminny postanowił wybudować własnym kosztem jo- 
wą lecznicę dla Azieci tuteiszago miasta. 


tem. pieniądze wspólnikowi. nie miał więc-nic przy So-. 


A Z ZZOZ, A Męka mz. 


Z catei Poiski. 


Zakopane. (W górach pada śnieg). Od 
minionego poniedziałku w Zakopanem pada śnieg. 
Całun Śnieżny pokrył pola i utrzymywał się przez 
dłuższy czas dopiero w porze południowej Śnieg 
przestał padać. W górach śnieg pada w dalszym 
ciągu. Temperatura znacznie się obniżyła i wynosi 
w Zakopanem 2 stop. poniżej zera przy warstwie 
1 cm., na Hali Gąsienicowej 8 stopni niżej zera w 
warstwie 3 cm.. w Morskiem Oku — 7 stopni war- 
b śniegu 4 cm. Jest to iuż trzeci Śnieg w tym 
roku, 


Dąbrowa Górnicza. (O poprawę zarob- 
ków w przemyśle górniczo-hutnicz ym). 
W Dąbrowie Górniczej odbyła się konferencja po- 
między przedstawicielami rady zjazdu przemy- 
słowców  górniczo-hutniczych a przedstawicielami 
robotników. W wyniku obrad prowadzonych pod 
przewodnictwem inż. Gallota Okręgowego. Inspek- 
tora Pracy została zawarta umowa na warunkach. 
które są analogiczne do warunków, na których zo- 
stała zawarta ostatnio umowa taryfowa w górni- 
czym przemyśle śląskim. 


Łódź. (Zgon znanego przemysłowca.) 
W tych dniach zmarł znany przemysłowiec, prezes 
zarządu zakł. przemysłu bawełnianego „L. Geyer“ 
Sp. Akc.-Ś. p. Eugenjusz Geyer w wieku 79 lat. 


Poznań. (Poświęcenie 75 nowych 


osad.) W minionym tygodniu bawił w Poznaniu 


minister reform rolnych Staniewicz z okazji poświę- 
cenia 75 nowych osad. Państwowy Bank Rolny 
od dłuższego czasu zajmuje się parcelacją dóbr kro- 
toszyńskich, które stanowiły własność ks.. Turn- 
Taksis. Parcelacia obeimuje 28 folwarków o 11 ty- 
siącach ha ziemi. Dotychczas sprzedano 10 resztó- 
wek i stworzono 75 osad. Aktu poświęcenia doko- 
nał ks. radca Rejewski. O godz. 3 po południu udał 
się minister do zamku ks. Czartoryskiego w Gołu- 
chowie, gdzie zwiedził muzeum zamku. 


Bydgoszcz. (Trzykrotnie skazani ma 
śmierć). W roku 1922 bracia Jan i Walerian 
skowie, zamordowali w Faustynowie w celach ra- 
bunkowych kupca Szymona Gottlieba.. Mordercy 
skazani zostali w r. 1922 przez sąd okr. w Lesznie 
na karę Śmierci. Skazani wnieśli apelacię i spra- 
wa znałazła się po raz drugi przed sądem w Lesz- 
nie w r. 1927, przyczem kara Śmierci została za- 
twierdzona. Na skutek uchylenia tego wyroku 
przez Sąd Najwyższy, odbyła się. w czerwcu br. 
trzecia rozprawa, zakończona i tym razem karą 
śmierci. Skazani po raz trzeci wnieśli skargę ape- 
lacyjną, tym razem jednak Sąd Najwyższy w dnin 
wczorajszym skargę odrzucił i wyrok śmierci osta- 
tecznie zatwierdził. Skazani odnieśli się wobec te- 
40 do łaski Prezydenta Rzplitej. 


Nowy Sącz. (Dziki pojawiły się pod 
miastem). W obwodzie polowania w Rożkowi- 
cach tuż pod nowym Sączem pojawiły się dziki w 
ilości trzech sztuk. Przepłynęły one Dunajec i za- 
częły żerować na polach podmiejskich, naiwięk- 
szego z nich zabito. Dwie sztuki uciekły w kierun- 
ku Świniarska. Pojawienie się dzików o takiej po-. 
rze tuż pod samem miastem iest faktem dotąd nie- 
Hotowanym: 


Z dalszych stron. 


Berlin. (Orkiestra bez dyrygenta). 
W Berlinie odbył się pierwszy wystep lipskiej or- 
kiestry symfonicznej. Występ ten był pod tym 
względem niezwykły, że orkiestra grała sama, bez” 
dyrygenta. Publiczność przekonała się ze zdzi- 
wieniem, że orkiestra grała doskonale. — Czyżby to 
miało znaczyć, że w przyszłości kapelmistrz wo- 
góle będzie zbyteczny. Z pewnością, nie! Niemoż- 
liwą jest przecież żadna kolektywna praca bez kie- 
rinku, nadawanego przez iednostkę, obdarzoną 
wolą i inwencją. Możliwy już jest fakt, że jedno- 
stka taka, nauczywszy orkiestrę usuwa się w ostat- 
niej chwili, ale i tu rezultat me zawsze może być 


dobry. — Słuchacze niezwykłego koncertu mieň 
możność zauważyć, że orkiestra bez kapelmistrza . 
czuła się mniei swobodnie niż z kapelmistrzem. 


Jeden jest tylko wypadek, w którym lepiei jest, gdy 
orkiestra gra sama. Wówczas, gdy dyrygent jest 
zły! . 


Talin. (Zburzenie soboru prawosław- 
nego.) Grupa posłów parlamentu estońskiego 
wniosła projekt ustawy, według której sobór pra- 
wosławny w Tallinie ma być zburzony najpóźniej 
do 1 maja 1929. Projekt ten jest motywowany tem, 
że rząd carski wzniósł sobór w Tallinie bynajmniel 
nie dla potrzeb religiinych mieszkańców, lecz jako 
symbol przemocy i rusyfikacji. Przeciwko temu 
projektowi rozpoczęły agitację mieiscowe grupy”ro- 
syjskie, wywodząc, że 20 proc. ludności estońskiej 
wyznaje prawosławie. Zainterpelowany w tei spra- 
wie prezydent państwa oświadczył, że rząd estoń- 


ski zachowuje wobec proiektu stanowisko ostróżne, ' 


gdyż sprawa dotyczy religijnych uczuć ludności. 


— 


* nacjonalistów 


Wa bezludziu Brazylji. 


Przed niejakim czasem obiegła pisma wiadomość, J 
że angielski badacz Fawcett podczas swei ekspedycii | 
do lasów dziewiczych Brazylii został przez dzikich tu- | 
bylców zamordowany. Wysłana wyprawa ratunkowa | 
pod wodzą Diotta — której zawdzięcza się powyższa | 
wiadomość — znajduje się obecnie również w wielkich 
tarapatach, gdyż musiała uciec przed atakami plemion 
indjańsk'ch, zostawiając swój radiowy aparat nadawczy. 
Jest ona więc odcięta od Świata i niewiadomo, czy 
wróci cało w okolice cywilizowane. 

Trag'cznie zmarły kapitan Fawcett, który dotarł 
w głąb Mato Grosso — jednej z prowincyj, południowej | 
Brazylii — wykonał czym, Śmiało mogący się mierzyć i 
z przebyciem oceanu na samolocie. Ponieważ jednak | 
nbecnie zbadanie nieznanych połaci Świata mniej jest | 
modne, niż przeszybowanie przez ocean — cywilizo- | 
wana część ludzkości mniej zainteresuje się tragicz- , 
mym losem bohatera wiedzy. Ten brak zaiateresowa- | 
mia wynika częściowo z błędnych poglądów, iakoby i 
inż nie było na kuli ziemskiej niezbadanych terenów. ; 
Tak nie jest. Bo np. w Brazylii, państwie tei wielkości i 
ce cała Furopa, są zupełnie niezbadane tereny, których 
obszary są większe niż np. Polska. | 

Zwłaszcza teren, który Fawcett postanowił zba- 
dać, należy do najdzikszych i zupełnie niezbadanych ! 

| 


' części centralnej Brazylii. Znajdują się tam nieprze- 


byte dżungle, których dotychczas nie przeszła noga 
białego człowieka. 


Nieliczne ekspedycie, które starały 
się wniknąć w te okolice, nie wróciły... 

Droga wyprawy kpt. Fawcetta wiodła z Rio de 
Janeiro koleją do Cuyaby, niejako słupa granicznego 
cywilizacji, a stąd w szereg tygodni: trwających mar- 
szach przez lasy i bagna do rzeki Kulisehu. 

"Tu Fawcett musiał rozpocząć drogę wodną w 
indjańskiem „kanu“ (czółnie), gdyż niepodobna przedo- 


| ka dzikie i wojownicze plemię Soyów. 


| Brazylii. 


stać się przez niezwykle bujną rozślinnością pokryte po- 
szycia dziewiczych lasów. Nad brzegami tej rzeki ży- 
je szereg plemion, które jednak już zetknęły się z ludź- 
mi białemi. Rh 

Rzeki Kulisehu, Kulnene i Xingu tworzą trójkąt ł 
stanowią granicę, do której dotychczas dotrzeć zdoła- 
ły ekspedycje naukowe. Mieszkające w obrębie tego 
trójkąta plemiona Indjan — ich nazwy brzmią: Trumai, 
Mehinaku, Aueto, Yaulapiti — nie przeszkadzają wy- 
prawom naukowymi. 

Natomiast na wschód od trójkąta tych rzek miesz- 
Żaden z Indjan 
ianego plemiona nie chce towarzyszyć białym w wy- 
prawie do terenów, zamieszkałych przez to plemię. 


| Soyowie zamykają wprost przystęp w głąb centralnej 


Jedyna wiadomość o ekspedycji, która przed 
ośmiu laty zaginęła na terytorium Soyów, pochodzi z 
opowiadania jednego z Indian plem a Guato. 

Przed ośmiu laty ekspedycja, złożona z 5 amery- 
kan, wybrała się w głąb kraju. Gdy dotarła do granic 
włości Soyów, żaden Indianin nie chciał jej towarzy- 
szyć. Wreszcie zgodził się na to ieden z przywodców 
plemienia Guato. Po 14 dniach marszu dotarła ekspe- 
dycja do siedzib Soyów. Przyjęto ją pozornie dobrze. 
Zaproszono do wnętrza szałasu i kazano usiąść. Za 
każdym z-czonków ekspedycji stał jeden z Soyów; ich 
wódz wygłosił przemowę, której amerykanie oczy- 
wiście nie rozumieli. Sądzili, że są to słowa powitalne, 
a naprawdę była to rozprawa sądowa, zakończona w 
ter sposób, że na dany znak Soyowie maczugami 
uśmierciłi siedzących amerykan. Idianinowi, towarzy- 
szącemu ekspedycji, darowali życie, miał bowiem zo- 
stać u nich jako niewolnik. Udało mu się jednak zbiec 
iw ten sposób dotarła wieść o losie amerykańskiei 
ekspdycii. À 

Może i'kapitana Fawcetta spotkał podobny los... 


Narady kuptów polsko-niemieckich. 

Katowice. Z iniciatywy Izby Handlowej 
we Wrocławiu odbędzie się tam w dniach 19 i 20 
bież. miesiąca konferencja kupiectwa polskiego i nie- 
mieckiego. Tematem obrad będzie omówienie moż- 
liwości współpracy i warunków, wśród jakich wza- 
jemne stosunki handlowe mogą się rozwinąć, 
w szczególności mają być omawiane sprawy komu- 
nikacyjne i giełd zbożowych. Delegacji polskiej 
przewodniczy prezes Związku Tow. Kupieckich 
z Poznania p. K. Otmianowski. Jako przedstawi- 
ciele górnośląskich sfer handlowych wyjeżdżają 
prezes Polskiego Związku Tow. Kupieckich pan 
W. Jerzykiewicz i syndyk Związku dr. Chorąży. 


! 
Podwyżka zarobków w przemyśle. 
Warszawa. (PAT.) Ministerstwo Pracy i. 
Opieki Społecznej komunikuje, że w dniu 15 b. m. po | 
kilkutygodniowych naradach została podpisana umowa | 
zbiorowa w przemyśle metalowym. Robotnicy otrzy- | 
mali 5 proc. podwyżki zarobków. Umowa obowiązuje 
do dnia 1 lipca 1929 r. | 
W dniu 16 b. m. odbywały Się rokowania w Dą- | 
browie Górniczej w. sprawie umowy górniczej dla | 
przemysłu Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego. į 
Po naradach została podpisana umowa, przyznającą 
4 proc. podwyżki dla robotników akordowych i około 
7 proc. dla robotników dniówkowych. Umowa obo- 
wiązuje od dnia 1 września. i 
Pertraktacje o zawarcie umowy w przemyśle 
górniczym trwają w dalszm ciągu. i 5 


Zydowsey agitatorzy komunizmu. 


Kraków. (PAT.) Organ policii politycznej 
w Krakowie, Śledząc za ruchem wywrotowym na te- 
renie miasta, przychwyciły. żydowskich agitato- 
rów, którzy rozszerzali antypaństwowe odezwy 
drukowane. Aresztowano szereg osób. 


Skazanie oszczerców. 

Gdańsk. (PAT.) Przed tutejszym sądem 
apelacyjnym odbyła się rozprawa o podkładzie sil- 
nie politycznym, której podłożem był artykuł, za- 
mieszczony w styczniu br. przez tutejszy organ 
niemieckich „Danziger Allgemeine 
Zeitung“, obrażający w wysokiej mierze senatora 
do spraw handlowych, Jewelowskiego, któremu 
autor inkryminowanego artykułu zarzucał zaprze- 
dawanie interesów wolnego miasta Gdańska Polsce. 

W czasie pierwszej rozprawy redaktor odpo- 
wiedzialny „Danziger Allgemeine Zeitung“ skazany 
został na 300 guldenów grzywny, względnie na 30 | 
dni aresztu. Skazany zgłosił odwołanie od tego | 
wyroku, a na wczoraiszei rozprawie wydano wy- | 
rok zatwierdzający orzeczenie pierwszej instancji. 

Sudermann cieżko chory. 


Berlin. (TeL wł) Znany pisarz, Sudermann, 
który niedawno obchodził 70 rocznicę urodzin. zacho- | 


rował Śmiertelnie. Został on przewieziony do sana- 
torium. Lewa strona ciała iest Sparaliżowana. 


Pogłoski o ustąpieniu Hermesa. 
„Berlin. (AW.) W kołach rządowych Rzeszy 
obiega wiadomość o usunięciu ministra Hermesa ze 
stanowiska przewodniczącego delegacji n'emieckiej do 
rokowań handlowych, z Polską, ponieważ jego nie- 
ustępliwe stanowisko może doprowadzić do rozbicia 
rokowań z Polską, 


Wznowienie obrad parlamentu niemieckiego 

Bertin. (Tel. wł.) Według najnowszych dy- 
spozycyj, parlament zostanie zwołany na 13 listopada. 
W pierwszym rzędzie na porządku obrad postawione 
zostaną wyniki obrad w Genewie. W związku z tem 
toczyć się będzie wielka dyskusia o polityce zagranicz- 
mej. Następnie przyjdzie pod obrady budżet na r. 1929. 


Nieudana demonstraca komunistów 

niemieckich. 

Beslin. (PAT.) Zakończone zostało referen- 
dum komunistyczne w sprawie ogłoszenia piebiscytu 
co do budowy pancerników. Jakkolwiek do tej po- 
ry oicjaln'e nie ogłoszono wyniku reterendum, to 
jednak według twierdzenia prasy, zakończyło sie ono 
zupełnem niepowodzeniem. 

„Vossische Zeiiung* stwierdza, że referendum ko- 
mrunistyczne, może osięgnąć naiwyżej 2 miljony gło- 
sów t. zn. o połowę mniej, niż komuniści uzyskali, 
w czasie ostatnich wyborów do parlamentu. - 

Plany dra Etkenera. 

New York. (Tel. wł.) Naprawianie zniszczonej 
powłoki sterowca „hr. Zeppelin* potrwają cztery dni. 
Dr. Eckener zamierza przed odlotem do Europy, któ- 
ry nastąpi za 10 dni, odwiedzić kilka miast amery- 
kańskich. - 


Nowa afera z wykradzeniem dokumentów. 


Londyn. (Tel. wł.) Z ministerstwa marynarki 
wykradziono tajne dokumenty, odnoszące się do no- 


wego sposobu badania szybkości statków wojennych. 


Mają one wielkie znaczenie dla kierownictwa mary- 
narki. . Kradzież jest tem  dziwniejsza, że zginęły 
oryginalne dokumenty, podczas gdy zazwyczaj wy- 
kradane są odpisy. 


Zmniejszenie budżetu wojskowego 
we Francii. 

Paryż. (PAT.) Komisja finansowa izby oma- 
wiając budżet wojskowy i morski postanowiła zredu- 
kować go o sumę 111 mili. franków, z czego 64 mili. 
przypada na budżet wojskowy. 


Wyrok śmierci na komunistę. 

Rzym. (PAT.) W mieście Luca odbył się przed 
specjalnym trybunałem obrany państwa proces prze- 
ciw 2 komunistom De!lamaggiore i Pogoniemu, oskar- 
żonym o zabicie 2 faszystów. Prokurator królewski 
w przemówieniu zakwalifikował popełnione przez 
obu komunistów przestępstwo jako zbrodnię o cha- 
iakerze masowym, zagrażającą bezpieczeństwu pań- 
stwa i domagał się kary głównej dla obu oskarżo- 
nych: Sąd wydał wyrok, skazujący Dellamaggiora na 
karę śmierci przez r ie, a Pagoniego na 10 
Jat więzienia. 


Środki przeciwko wo'nie gazowej. 
Genewa. (PAT) Rada Związkowa pasta- 
nowiła powołać do życia centralną komisję dla bar 


dania sposobu ochrony ludności przed skutkany 
wojny gazowej. W skład komisji wejdą równieś 
przedstawiciele Czerwonego Krzyża. 
Zderzenie okretów. 
Londyn. (Tel. wł.) Z Tientsinu donoszą, 2e 
niedaleko wybrzeża zderzyły się dwa parowca 10 
osób załogi i 60 pasażerów nutonęło. 


Z catego świata. 


Banki czynne w nocy. 


Bank berliński „Disconto Gesellschaft" zapro- . 


wadził w jednej ze swych filij w Berlinie ciekawą 
nowość, pozwalającą jego klientom składać pienią- 
dze i papiery wartościowe w kasach banku także 
nocą, pomiędzy chwilą zamknięcia a chwilą otwar- 
cia banku. 

W zewnętrznej ścianie banku, od ulicy znajdują 
się podłużne otwory. zasłonięte pokrywami, zam- 
kniętemi na klucze. Otwory te, połączonę są za 
pomocą równi pochyłej ze skarbcem bankowym i 
schowkami klientów. 

Otworzywszy pokrywę otrzymanym kłuczem, 
klient wsuwa do otworu pienniądze, które zsuwają 
się po równi pochyłej do skarbca, pokrywa zaś za- 
myka się automatycznie. 

Otwory w ścianie banku oświetlone są przez 
całą noc, aby złodzieje nie mogli operować przy po- 
krywach. choć władze banku zaręczaią, iż pienię- 
dzy raz wrzuconych do schowka, żadnym sposo- 
bem nie można dobyć tą samą drogą. Są one pod 
tym względem zupełnie zabezpieczone. 

Urządzenie to, przeznaczone dla kupców, za- 
mykających swe sklepv po godzinach bankowych 
i nie chcących przechowywać u siebie przez noc 
gotówki, jak również dła właścicieli kin, teatrów. 
kawiarń, restauracyj itd., nie jest bynajmniej wy- 
nalazkiem berlińskim. 

Już dawniej zastosował je bank londyński Mid- 


land Bank w filii swej w Hammersmith. Zastoso- . 


wały je również liczne banki w Ameryce, gdzie no- 
wość ta cieszy się powodzeniem. 

I miesięczne doświadczenie. zdobyte przez Mid- 
hund Bank, dało wyniki tak pomyślne, że iuż i inne 
filie tego banku zaoptrywane są w takie schowki 
nocne. 

Operacia udana. 


Kilkakrotnie udało się lekarzom, doprawić do eta- 


ła chorego lub okaleczonego pewne części odcięte lub 
odite z ciała zklrowego z takim skutkiem, że zrosły 
się zupełnie z ciałem chorem. Zabiegi tego rodzaju, 
zdumiewkiące nieraz pomysłowością i zdolnością le- 


karzy oraz skutecznością, powodują eperatorów do 
„coraz Śmielszych doświadczeń, które naturalnie wyko- ` 


nuje się zazwyczaj nasamprzod u zwierząt. Ostatnio 
udało się. np. odciąć główkę jednemu owadowi "i 
„przyszczepić ją owadowi pokrewnego, a więc nie te- 
go samego gatunku. Że wybrano do tego ekspe- 


'rymentu owady, pochodzi stąd, że właśnie one w po- 


zbawieniu ich głowy posiadają jeszcze dość długo 
zdolność życiową, a to dla tego, że ośrodki nerwo- 
we są u nich porozdzielane po całem ciele, a nie są 
skupione w jednem miejscu. Operacji dokonano na 
osach i chrabaszczach, znieczuliwszy: je poprzednio, 
jak ludzi — za pomocą chloroformu. — Ciekawe by- 
ło przytem stwierdzenie, jak zachowują się owady 
po zamianie głowy drugiego rodzaju, a po  zastą- 
pieniu głowy samca, głową od samicy. Wykazało się, 
że owady w takim razie zachowuja się zupełnie od 
miennie, że zatem głowa rozstrzyga o sposobie ży 
cia owada obdarzonego nową głową. Takie ciekawe 
daświadczenia można porobić ze zwierzętami niż- 
szych rodzajów, u stworzeń doskonalszych, a oczy- 


wiście przedewszystkiem u człowieka są one całkiem 


wykluczone. 
Anglicy mniej pija. 

Choć w Anglij niema żadnych praw ograniczają- 
cych wyrób i wyszynk napoiów alkoholowych, a piwo- 
warstwo i destylacia wódek osiągnęły tam wysoki sto- 
pień doskonałości, to jednak urzędowe, angielskie da- 
ne Statystyczne stwierdzają zastanawiający fakt sta- 
łego zmniejszania się śród anglików spożycia wódki $% 
piwa. 

Oto, gdy w 1900 r. ludność Anglii, Szkocii i Irlandń 
spożyła 145.077.849 litrów wódki, to w 1913 r. iłość ta 
spadła do 99.019.934 litrów, a w roku ubiegłym spoży- 
cie wódki w Anglji dosięgło zaledwie 46.858.144 litrów. 
A zatem zmniejszyło się w ciągu 27 lat więcej niż trzy- 
krotnie! 

Taką samą wielką redukcję stwierdzono też w spo- 
życiu narodowego napoju anglików: piwa. Gdy w 1900 
roku spożycie piwa w Anglii sięgało 31.810:877 beczek, 
to w 1913 r. spadło do 30.758.000, a w 1927 r. do 
23.418.640 beczek. A 

Sociolodzy angielscy przypisują ziawisko ta po- 
stępowi wiedzy, który dał ludziom rozrywki nieznane 
przeszłym pokoleniom, rozrywki takie jak gramofon. 
kinematograi i radio. których rozpowszechnienie ` s% 
śród warstw szerokich odciagnęło je.od szynków. 


` 
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Sprawy gospodarcze. 


Ceny zboża w kraju i zagranicą. 


Biuro Giełdy Zbożowo-Towarowei w Warszawie | 


ogłosiło dane cyfrowe, dotyczące przeciętnych tygod- | 


niowych cen czterech głównych zbóż od dnia 30 wrze- 
nia do dnia 6 października rb., zarówno na rynkach 
krajowych jak i zagranicznych. 

„Dane te przedstawiają się następująco: 


. miejsce przy zawodach KS. Słowian — KS. Kościuszko Szo- 


Rynki krajowe. 

Pszenica Żyto Jęczmień Owies i 
Warszawa 44.08 35,57 36,25 35,30 
Kraków 47,50 37,00 —p— 36,25 , 
Poznań f 40,00 33,62 36,00 31,50 
Lwów 45,25 35,20 36,00 31,87 

Rynki zagraniczne: 

Pszenica Żyto Jęczmień Owies 
Paryż 54.20 43,61 46,46 40,67 
Praga 50,10 49,83 49,92 46,01 
Brno Morawsk, 48,32 47,70 _ 48,23 43,61 
Hamburg 47,88 47,79 50,20 46,00 
Liverpooł 46,44 => m 4360 
N. Jork yo ZA TAKI POWY ZEK (POETA 
Chicago DAC DA 
Gdańsk 38,00 35,42 38,00 31,50 


Ceny powyższe rozumieją się za 100 kg. w złotych. 


Oszczędności wzrastają. 

Pomimo dającej się odczuwać ciasnoły ma ryn- 
ku pieniężnym popęd do oszczędzenia nie zanika; 
Miejska Kasa Oszczędności w Warszawie zanotowa- 
ła w ubiegłym miesiącu przyrost wkładów o 333 ty- 
siące złotych i posiadała w dniu 1 bm. złożonych 
oszczędności na sumę 16.551 tys. zł.; 77 Małopolskich 
Kas Oszczędności zanotowało w wrześniu przyrost 
o 8.091 tys. zł. i posiadało w dniu 1 bm. 162.579 
tys. złotych wkładów oszczędnościowych. 

124 wielkopolskie kasy oszczędności zanotowały 

ost wkładów o 1.595 tys. i posiadały w dniu 
1 bm. 89.532 tys. zł. wkładów. Jedynie w P.K.O. 
suma wkładów zmniejszyła się we wrześniu o 1.371 
ys. zł. było to jednak następstwem wycofania przez 
instytucje wkładów, nie mających charakteru oszczę- 
dnościowego. Natomiast w pierwszym tygodniu bm. 
PKO. zanotowało przyrost wkładów o 636 tysięcy 
zł do cumy ogólnej. 

Tak więc nie licząc 80 kiiku kas oszczędności w 
województwach centralnych mie nadsyłających spra- 
wozdań) przyrost ogólny wkładów  oszczędnościo- 
wych w ubiegłym miesiącu wyraził się cyfrą 10 milj. 
złotych. Równocześnie zwiększa się ilość nowo wy- 
danych książeczek oszczędnościowych, a więc wzra- 
stają zastępy oszczędzających. 


17-ta Loteria Państwowa. 


V klasa — Trzydziestypierwszy dzień ciągnienia. 
Główniejsze wygrane. 

Wygrana zł. 3000 oraz premia 400000 zł. —= 403000 zł. 
wa-«r. 140807. 

1000 zł. nry: 8811 37896 51005 101087 105418 110899 
131758 131869 138627 151254. ' 

600 zł. nry: 20439 21166 24592 40217 40783 56647 75133 
57155 61587 64081 70269 75006 78849 89520 102231 108743 
109240 109948 113562 121381 138296 142334. ` 

500 zł. nry: 3103 4855 15417 19947 22668 22674 22934 24916 
24983 26966 29228 31868 35640 36406 40145 45079 48157 49781 
50171 52438 52750 54797 55668 56004 58560 60268 60272 60446 
51869 70261 75249 76972 77792 58560 60268 60272 60446 61869 
70261 75249 76972 77792 78350 79384 81737 84467 85957 87932 
39273 89354 93520 98300 100038 101581 101909 102718 111210 
113953 118680 122320 122385 123035 124283 125136 27407 127971 
128140 129149 129434 134664 137005 137268 137887 141060 
141431 141870 145773 147925 148208 148848 150519 153693. 


Instytut leczniczy 
dla jąkających się, 


chociażby najtrudniej mówiących. Leczenie trwa 
4 tygodnie. Służę licznemi świadectwami dziek- 
czynnemi. Przyjmuje i bliższych wiadomości 
udziela 


Ludwik Nowak, Kościan (Wikp.) 


uł. Wielichowska 14. 
(Na odpowiedź proszę znaczek pocztowy.) 


Wyłączne zastępstwo. 
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zprowadzonego. przedsiębiontwa dooa cca: | Dwa Składy Z mieszkaniami 


ruchliwej ulicy w Pszczynie, odpowiednie 


a 
nych Panów z kapitałem około 5000 zł. Praca | prz 


przy biurku. Wiadomości specjalnie niepotrzebne | zwłaszcza ma sklep spożywczy lub gaian- 
bo wpracowanie nastąpi przez sily fachowe tęryjny, zaraz do wynajęcia. 

z centrali. Oferty poważnych reflektantów należy 

adresować: Zachodnia“ Poznań, Plac 
Wolności.Ń, 


= SPORT 


Z 


Komunikat nr. 32. 

Wydziału Gier i Dyscypliny z dnia 11 października 1928 r. 

Obecni pp.: Kordula, Cyganek, Dyrda, Griitzner, Okoński 
Szopa. ; 

Przyjęto do wiadomości: | 

1. Komunikat przewodniczącego W. G. i D. w sprawie 
gracza Szulca ad zawody B. B. S. V. — KS. 07 Siemianowice. 

2. Na interpelację KS. Bogucice 20 w sprawie p. Markief- 
ki wyjaśnia się po zaciągnięciu informacji z O. K. S. Śl. O. 
Z. P. N, że p. Markietka nie jest członkiem O. K. S. i nie 
był dyskwalifikowany. 

3. Postanowiono przeprowadzić dochodzenia w sprawie 
wypadków zwyrodnienia sportowego, które podobno miało 


pienice na boisku w Szopienicach w dniu 7 bm. ogłoszone w 
prasie śląskiej. £ 

4. Prośba Wojsk. KS. Tarnowskie Góry w sprawie dys. 
kwalifikacji gracza Niedbały postanowiono przekazać zarzą- 
dowi Śl. O. Z. P. N. według kompetencji. Nadto wyjaśnia się, 
że gracz Niedbała został dyskwalifikowany na podstawie 
sprawozdania sędziowskiego za przekroczenie na zawodach 
KS. Wiktorja Sosnowiec — Wojsk. KS. na skutek doniesienia 
zarządu Kieleckiego O. Z. P. N. 

5. Interpelację KS. Diana postanowiono załatwić po myśli 
pisma P. Z. P. N. z tem, że ten gracz był uprawniony do 
zawodów o mistrzostwo na czas pomiędzy zatwierdzeniem 
przez P, Z. P. N. od 26 maja rb. i wstrzymaniem tego gra- 
cza przez P. Z. P. N. do 9 października 1928 r. dla KS. 06 
Mysłowice. 

6. Ustalono termin zawodów rozstrzygających o mistrzo- 
stwo co do pozostania w klasie A pomiędzy KS. Diana — 
KS. 06 Mysłowice na dzień 14 października rb. o godz. 15-ej 
na boisku KS. Roździeń-Szopienice. 

7. Ukarano ostrą naganą graczy Karola Pazurka z KS. 
Pogoń Katowice i Wilhelma Trecioka z B. B. S, V. za wy- 
kroczenie z zawodów o mistrzostwo klasy A, KS. Pogoń — 
B. B.S. V. z dnia 30 września rb. 

Za Wydział Gier i Dyscypliny 
(—) Cyganek, sekretarz. (—) Kordula, prezes. 
OPETE 


Program radiowy. 


Piatek, dnia 19 października 1928 r. 

Katowice, fala 422 m.: 15.45 Komunikaty Związków Gospodarczych 
— 16.00 Płyty gramofonowe — 17.10 Wykład historji Polski — 
17.35 Odczyt: Skarby muzyki polskiej -- 18.00 Koncert — 19.00 
Rozmaitości — 19.30 Przegląd radiowy — 19.55 Komunikat rolni- 
czy -— 20.15 Koncert — 22.30 Skrzynka pocztowa w języku fran- 
cuskim. 

Warszawa, fala 1.111 m.: 12.00 Sygnał czasu, hejnał — 15.20 Prze- 
gląd wydawnictw — 16.00 Płyty gramofonowe — 17.35 Odczyt z 
Krakowa — 18.00 Koncert 19.00 Rozmaitości — 19.30 Odczyt: 
Nasze zdrowie i nasza czystość — 19.55 Notowania giełdowe — 
10.15 Koncert. 

Kraków, fala 566 m.: 12.00 Sygnał czasu, hejnał — 12,10 Płyty gra- 
mofonowe — 17.10 Dwa odczyty — 18.00 Koncert — 19.00 Roz- 
maitości — 19.30 Odczyt radiowy — 20.15 Komunikaty rolnicze — 
20.15 Koncert. 

Poznań, fala 344.8 m.: 13.00 Sygnał czasu | koncert gramofonowy — 
18.00 Godzina niespodzianek — 19.00 Rzeczy ciekawe — 19.20 
Odczyt szkolny — 19.45 Lekcja angielskiego -— 20.15 Koncert — 
22.20 Nadprogram — 22.40 Muzyka taneczna. 

Wrocław, fala 322.6 m.: 

Gliwice, fala 250 m.: 16.30 Koncert — 19.25 Dwa odczyty — 20.15 
Koncert. i 

Berlin, fala 488.9 m.: 15.30 Odczyt dła pań — 16.00 Odczyt: Pie- 
niądze leżą na ulicy — 16.30 Koncert 18.30 Lekcja włoskiego — 
19.00 Stowo wstępne do następnej transmisji — 19.30 Transmisja 
z opery w Charlottenburgu „Don Carlos" — opera w 4 aktach 
Verdiego. 

Wiedeń, fala 217.2 m.: 11.00 Poranek muzyczny — 16.00 Koncert — 
17.30 Śpiew — 18.10 Przegląd sportowy — 18.30 Dwa odczyty — 
19.30 Wieczór kameralny, następnie muzyka taneczna i nadawa- 
nie obrazów: a 
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Krótko-zwiezłowato, 
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Poza wieżą pochyłą w Pizie istnieją jeszcze po- : 
chyłe wieże w innych miejscowościach, najwięcej po- 
chyłą jest wieża w Glamorganshire (Glemorganszair) w 
Anglii. 
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Teatr Polski w Katowicach. 


Występ Teatru Katowickiego w Sosnowca. 

W niedziełę, dnia 21 bm. o godz. 7,30 wieczorem ofe- 
gra Teatr Polski z Katowic w sali Teatru -Miejskiego w So- 
snowcu komedję w 4 aktach W. Perzyńskiego „Uśmiech losu* 
Niewątpliwie publiczność sosnowiecka pozbawiona stałego 
teatru, tłumnie pospieszy na to przedstawienie i zapełni wido- 
wnię do ostatniego miejsca. 

Opera Katowicka w Gliwicach. 

W niedziełę, dnia 21 bm. odegra Teatr Polski z Katowte 
w Gliwicach w Teatrze Miejskim operę K. Gounoda „Faust“. 
Bilety wcześniej do nabycia w Biurze Zjednoczenia Zawodo- 
wego Polskiego Wilhelmstr. 53 i w kasie Teatru Miejskiego 
w Gliwicach. 

pi Teatr Potski w Rybniku. 

W poniedzłałek, dnia 22 bm. odegra Teatr Pofski z Kato- 
wice w Rybniku w sali Hotelu Świerklaniec komedię w 4 ak- 
tach „Uśmiech losu“. Bilety do nabycia u WP. Malika ut. 
Marszałka Piłsudskiego 14. 

Dyrekcja Teatru komunikuje, że mr. telefonu Dyrekcfł, 
Sekretariatu i Administracji Teatru został obecnie zmieniony 
ma nr. 30.60. Numer telefonu kasy zamawiań pozostaje ten 
sam ti. 24.48. 

REPERTUAR. 

Czwartek, dnia 18 bm. „Uśmiech losu“. 

Sobota, dnia 20. bm. „Cyd“ dla młodzieży szkolnet pe 
południu o godz. 3,30. 

Sobota, dnia 20 bm. „Zygmmt August“ wieczorem. 


Teatr Polsk; na prowincji. 

Piatek, dnia 19 bm. „Wąsy i peruka“, po południu w 
Bielsku. 

Niedziela, dnia 21 bm. „Faust“ w Gliwicach. 

Niedziela, dnia 21 bm. „Uśmiech losu“, w Sosnowcu. 

Poniedziałek, dnia 22 bm. „Uśmiech losu“, w Rybniku. 

Środa, dnia 24 bm. „Uśmiech losu“, w Tarnowsk Górach. 

Czwartek, dnia 25 bm. „Uśmiech losu“ w Nowym By- 
tomiu. 
ZOE OR O ZEP 


Sprawy towarzystw. 

Król. Huta. Tow. gimn. Sokół urządza zebranie w so- 
botę, dnia 20 października rb. o godz. 7,30 wieczorem na 
salce Z. Z. P. przy ul. Marszałka Piłsudskiego 3. Referat: 
„10-cio lecie Niepodległości Państwa Polskiego", wygłosi drh. 
prof. Rudnicki. h 


Odpowiedzi redakcii. 

E. C. Łaziska Dolte. W gazecie „Katolik Śłąski* nr. 122 
pisaliśmy, że zwolnione są od składania zeznań: a) nierucho- 
mości gruntowe do 30 ha. To znaczy, że właściciele zrun- 
tów poniżej 30 ha. nie są zobowiązani do składania zeznań. 
Nie znaczy to więc, że zwolnieni są od płacenia podatku do- 
chodowego właściciele nieruchomości gruntowych do 30 ha. 
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Wesoły kącik. 


Komplimenty małżeńskie. 
Żona: Byłby już najwyższy czas, 
Irenkę wydać za mąż... 
Mąż: A pocóż się tak śpieszyć. — Niech dzie- 


by naszą 


wczyna zaczeka aż natrafi na odpowiedniego. mg- / 


czyznę... 
Żona: A czyż ja czekałam na... „odpowiedniego 
mężczyznę”? | Wyszłam za mąż za „pienwszego 


z brzegu... 
Niemożliwe żądanie. — |. a 
Staś; „Tatusiu, tam na posowie jest taki wielki 


jak! i 
Ojciec, bardzo zajęty: „To go zadepnij a 
daj mi spokój. 
Czy nie prawda? 


Mąż żony modnej: „Życie jest jak suknia mej 
żony, — krótkie a drogie. 
RWTOCZ 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“ spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomin Śląsk Opolski. — Za redakcję 
odpowiada Franciszek Godula w Król Hucie. 


ój. 
Do nabycia w aptekach i drogerjach. 


|Michał Zawisza, Pszczyna |4. 


Fabryka chemiczna jak najlepiej zaprowa- 
dzona na Pomorzu i w Wielkopolsce, wyrabiająca 
proszek mydiany I mydła, istnieąca od 
roku 1920 w Bydgoszczy, sądownie zarejestro. 
wana, z własnym domem i autem ciężarowem 


poszukuje 
czynnego wspólnika 


z gotówką 30.000 zł. Mieszkanie zapewnione. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Fabryka“ do Biura 
Ogłoszeń sů B €'* Bydgoszcz Hermana Frankiego 3, 


Karmelki 


w wielkim wyborze poleca 


Fabryka A, Piasecki $, A. 


Kraków. 
„izy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą. 


r 
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; k — tylko za — 
egare zł. 5.84 gr. 
łaski zegarek szwajcarski na listowne 
zamówienie wysytamy za zaliczeniem. 
M. Poznański — Warszawa; 
Nowy Swiat 12 S. 2 sztaki 11.40; 
3 sztuki 16.80; 4 sztuki 22.10. W lep- 
szym gatunku 7.50, 9.50. Firmy 
„Urbana* płaski jak nóż w lep. 
gat. zł. 15,451 17 45. Anker znanej mark „Moser“ 
zł. 18.50, 2050. I gat, wyregulowany do minuty 
z gwarancją zł. 24.50. Taki sam z ameryk. złot: 
zł. 27.50. Damski lub męski na rękę zł. 14.95, 
w lep. gat. zł. 14.95, Budzik okr niklowy 
zł. 12.50, w lep. gat. zł. 14.50 i 16.50. 


CZYTELNICY: 
Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło- 
szenia w 


jaszej gazecie 


OWOCNE 


A 


